
Królowa tań,ca, Eleanor Powell i zna:komity ~)iewak, Nels1on 

Eddy, wystąpią po raz pierws'Zy razem w filmie pt, „Ros,a,,Ue". 
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F-0t. Metro G. M. 

Hosalina 'Russel i Robert M0i11tgomery odnio,szą. nienofowane do- . 

tąd sukcesy ne ekranach całego świata. Fot. Metro G M. 
' . ' 

Madka Rokik i Johanne1s Heesters w pięk
n~j 01peretce f ilmioiwej pt. „Gasparone ''. 

Fot. Warszawska K. S. A. 

Dwa~ młoidzi gwiazdol:'IZY; Fveddie Bartho-
1,omew i Ronald Sinclair Fot. :Metr,o G.M. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego" 

ROK XIV.111 Niedziela, d.ni.u B maja 1933 rokn Ili Nr. 19 

• • 
I Zł. 

-.-;, Tegoroczny ,obcMd Ś'Więta 11arodowego 14 7-rocznicy K·onstytucji Majowej miał w Łodzi charakter wyją.tkorwo podniosły. Sprzyjała 
przebiegu święta })l(lgoda. Ul'Lce miasta zapełniły się nieprzebrany mi rzeszami ludności. Po nabożeństwie odprawi-onym w Katedrze 

przez J. E. ks. biskuria· dr Wł. Jasif1skiego odbyła się wspaniała defilada wojska, organizacyj, ko·r.poracyj i związków przy ulicy 

Piotrkowskiej. Defiladę odbierał d!owódca O. K. p . gen. Tho:mmee w obecności J> • wojewody H, Józewsldego. Powyżej widzimy 4 

fragmenty defilady majowej, 

Fot. A. Meyer, Lódż, Piotrkowska 182, tel. 108-81. 



łódzki~ Campo 
Sanio. 

U zbiegu terenów miasta z ·ongiś 
wolną, przestronną, do czasu pierw-
szego pięciolecia XX ·wieku zalesio
ną okolicą Łodzi, zwaną Kozinami, 
ręka Judzka rozbiła wieczyste namio
ty dla tych, którzy syci doczesnej wę 
drówki, z wo:li Bożej i zrządzenia 
Opatrzności, zmienili swe miesżkania, 
a z szarej powszedniości, z codzien
nej walki o promienniejsze 'jutro prz.e. 
nieśli się na Stare Crnentarze Łodzi. 
Miejsce to jest dla nas swego rodza
ju łódzkim Campo Santo, niezmiernie 
dzisiaj już zaludnim1ym, niemniej cia 
snym aniżeli n1iasto żywych -Łódź. 
Na tych ter'l'.nach przy ulicy Ogrodo
wej i Srebrzyńskiej rozpościera się 
wielki świat tych, którzy odeszli z 
Łodzi, a których pamięć wiecznią ka
mienie. Stare Cmentarze Łodzi tworzą 
tu wi·elkie królestwo pokoju. Wiodą 
d-011 długie dróżki cmentarne, wpro
wadzające w majestatem śmierci na
tchniony świat mogił naszych ojców, 
matek, braci i sióstr. Wielki jest ten 
świat niogił... 

Stare, wiekowe niemal wiązy i je 
siony, smukłe jedliny i stożkowe 
świerki, rozpłakane brzozy, czy purpu 
rą bijące jarząbki, chylą swe czoła 
nad mogiłami łódzkich cmentarzy. Kto 
lmlwiek staje u mogił, pochyla głowę 
w zadumie... · 

1Wiele już przeszło burz, silnie tar 
gały wichry konarami nadmogilnych 
jesionów, wiele zatarło się już mog1ł 
i nowych powstało nagrobków. Stai~· 
Cm en tarze Łodzi, to wprawdzie mil
cząca lecz wymowna histo.ria nasze· 
go miasta. Stanowią one wielką księ · 
gę pomnikowych zap!sków z minio· 
nych dziejów Łodzi. 

Rozłóżmy tę księgę i przejrzyjmy 
Jej karty. 

Wielkie ~ą nasze cmentarze. Raz 
bite na kwatery, tulą w mogiłach naj 
lepszych synów Łodzi. Tu wznosi się 
po1mnik, tam chyli się krzyż, często 
zapada się zapomniana: mogiła lub za 
ciera jej ślad. 

Nad całością czuwa skro111na kapH 
czka. Na jej wysmukłej wieży kołaczt: 
by ,ch1ch, błądzący w zaświatach, rze 
wna sygnaturka, a w okół królestwo 
mogił. Kapliczka, najprostsza z jrnpli 
czek chyba w eałej Pols<.:e w tak wiel 
kim .j tak zasobnym w dQbri' materiał 
ne mieście jak Łódź -jest tutaj strnż 
nicą wieczności. Ona wita i oaa żegna 
duchy tych, którzy odchodu1 szeroki
mi traktami w nieokreślone gra.nicami 
Królestwo Niebieskie. Jej łkający 
dzwonek wieżyczkowy, jakże rzewnie 
przemawia do żywych i jak przyporni 
na każdemu go1dzin~ ostateczną na zie 
mi. Nie ma podobnego dźwięku żaden 

eh ylJa z dzwonków, słuźącycłJ czło
wiekowi bo ten wieżyczkowy dzwo
nej nas;ej kapliczki cn:ent~arnej jest 
właśnie dzwonkiem śm1·erc1. Kołacze 
u wieży, jak kołacze po raz o,s_tatni 
zbolałe serce odchodzącego w wiecz
ność człowieka, wszystko jedno jakie 
go, bogatego czy biednego, widkiego 
czy rnalcgo. Wymowny jest dźwięk sy 
gnaturki naszych Starych Cmenta
rzy ... 

Kapliczka czuwa nad mogiłami, a 
mogiły skupiają się wokół t~j strażni
cy, która, kiedy rozewrą się wrot~ 
·Cmentarza, kiedy ukaże się w główne.i 
alei teao królestwa orszak ludzi r. 

b 

opuszczonymi głowami, uderza na 
~iarm. Gorączkowo koła1cze serce sy 
gnaturki, szeroko rozpły~a się dź\~i~l~ 
dzwo1nka, jakgdylby chciał oz1w1mic 

Kapliczka na Starym Cmentarzu Katolic
kim w Łodzi. 

mieszka.ńcom mogił, że zrządzeniem 
Opatrzności Bożej, schodzi w padzie 
mia jeszcze jedna doczesność. 

A więc mo1giły! Kryje w nich zie
mia i wielkich i ma.łych, ubogich i 
'moż·nych, ztównanych · w · obliczu 
·śmierci .j pojednanych w Bogu. Spaczy 
· w.ają snem wiecznym prości i potęż
ni duchem, wielcy jałnmżnicy, mistrza 
wie i kowale życia, samarytanie ·i cier 
piętnicy, se.rea ze złota i kryształu. 

Tu śpią snem wiecznym bohaterncy 
synowie Łodzi. życie złożyli w ręce 
Boga. za wolność, Naród ·i kraP· Są to 
rycerze bez skazy: kpt. Pęczkowski i 
kpt. Pogonowski, to ci, którzy boha
terstwem swym i poświęceniem, wia
rą żołnierską i szczerą mc:dlitwą upro 
sili. z ·innymi Matkę Bożą o szczęście 
dla kraju. Długie są szeregi tych o
fiarnych symów Łodzi: por. Sobolew
ski, Olgierd Złoty, ułan Lachmano-

2. 

wicz, Jezierski, to zaledwie czoło wy
suwającej się kolumny. Za nią dalsze 
mogiły poległych na polu chwały. 

Dalej nad mogiłami wznosi się po 
mnik. Trzy połamane kolumny -:---- to 
trzy ofia.ry złożone z życia i napis ina 
kamieniu: ,,bohaterom obowiązku 
„,Z.ginęli w cz_asi~ pożaru:. strażacy 
łodzcy: Ludwig Bogus, Wawrzyniec 
Karn'itiski, Klemens Wasserling. W in 
nej kwat·erze snuje się szereg~ mogił, 
bliźniaczo do siebie podobnych. To 
mogiły bohaterów służby ·i obowiąz~ 
ku, poisterunkowych i oficerów Poli
cji Państwowej w Łodzi - granato
wych rycerzy, strażników ładu i bez
pieczeJ1stwa, poległych śmiercią ofiar 
ną na posterunku w Łodzi. Szumią im 
dzisiaj ·nadrnogilne jesiony cmentarza. 
Ileż tych mogił posiadają nasze cmen 
tarze? 

Tuż,· przy kaplicy, tuli się mogiła 
księdza Franciszka Pruskiego- a na 
tablicy zfo1tą literą rzeźbiony, brzmi 
napis: łodzianin, rozstrzelany przez 
okupantów 17 czervica 1915 roku w 
Kutnie podczas wojny światowej. Za 
spełnienie obowiązku obywatelskiego 
- czci 1pamięć swego Kapłana polska 
tódź. 

I znów nowa kwatera. Starszy świat 
mo1gił. To rok 1863. To duchy lat 
„górnych i chmurnych"- gwardia. we 
teranów powstailców. żołnierskie mo
giły obficie zasłały dzielnicę Sitar·ego 
Cmentarza. A tam, z ubocza, czerwie
ni się zdała 'Pomnik z piaskamca. Ko
rona cierniowa Jest całą }'ego ozdobą. 
Pamięta Łóclż to miejs·ce wiecznego 
:spoczynku z czasów 'śmh1łych wypa
dów ciucha polskiego· prz.eciwko prze~ 
mocy. Zapai'a łodzianin świeczkę na 
braltniej mogile po,wstańców: Rudolfa 
Chełmickiego, Bronislawa Lisieckiego 
Wojciecha Jugowicza, Wojciecha Ko
łackiego Vel Truszkowskiego, Adolfa 
Dymela, Stanisława Jaworskiego. i. 19 
letniego powstat1ca o nieznanym na
iwisł<u. 

Ta mogiła powsta11cza w Łodzi by 
ła zawsze dla pokole11 w niewoli zro
dzcmych narodo;wym sa11cfoad11m. Tu 
taj każdego roku w· dziet1 Wszystkich 
świętych i w dzie.11 Zaduszny gronw„ 
dziła się Łóclź,„by choć zdala stanąw
~z.y ,pomocfHc się w skupieniu za du- · 
szę bohaterów; Zdala się modlono, bo 
zbli'ska 'wc·lno było przy mogile stać 
tylko sołdatom carra, którty z bronią 
u nogi i knutem u pasa pilnie strzegll 
iżby ani jeden najskromniejszy pł~
myk świeczki nie roizgorzał na mog1~ 
le. Ale nie tak wyglądała ongiś mog1 
ła powsta.11iców rc·ku 63. Nic posiadała 
czasów niewoli kamiennego pomnika, 
nie uwidaczniał kamień i nie uwiecz-
1Jiał głaz nazwisk bohaterów. Naw.et 
mogiły nie było l'Stniała "przestrzen . 
w kwadr.acie, pokryta cementem u 
ziemi. c. d. n. 

Stanisław Rachalewski 

di8iori~ (itkaWf · 
)SILNIEJSI OD LUDZI. 

Najmniejsze zwierzątka posiadają 
tak oszałamiającą siłę, że w stosunku 
proporcjonalnym dei człowieka prze
chodzi ona wszelkie wyobrażenia. O si 
Je mrówki wszyscy dobrze wiemy, pa
sikonik skacze na wysokość, przewyż
szającą sitokrntną w'.C:lkość cwadu. 

Mucha robacznica, tak ha'aśliwa i 
ruchliwa w stosunku do czlowicka, 
udźwignąć może ciężar niebylejaki. 

Człowiek, ważący proporcjonalnie 
do muchy 75 kilogramów, nmsial:by u 
dźwignąć ni mniej ni więcej jak 12,750 
kilo. 

Chrabąszcz, których tyle znajduje 
się w naszych la·sach, może udźwignąć 
180-krotną wagę swego ciała, czyli w 
proporcji do. człowieka (b~orąc, ż~ wa
ży on 75 ktlogr., człowiek mogłby 
pociąanąć jeden wóz koleJc:wy i wę
crlarkę'. Mały wbaczek kornik udźwi-o . . . 
crnąć może ciężar, przewyzsza1ą.cy Jego 
~aaę 530-krotnie. Człowiek musiałby 
udź°wignąć wagon z ładunkiem 40,000 
kilo (przy wadz,e 75 kiloigr.) 

NIE MA NIEBEZPIE1CZEŃSTWA. 

Cesarz Jó,zef II austriacki walczył 
o ciągłe reformy w państwie. Nie było 
sprawy, którą by się nie zainte:esował, 
nie poprawił. Cesarz przystąpił nawet 
do zbadania stroju niewieściego i wpro 
wadził rozkazem odpowiednie prawa. 
Niewieście nie wo1lno było nosić stro
jów wydekoltowanych i krzyczących. 

Razu pewnego cesarz, spacerując 
na ulicy, ujrzał bardzo wydekoltowaną 
starszą damę. Zobaczywszy cesarza, 
dama chciała się skryć za węgłem do
mu. Cesarz do niej podszedł i powie
dział z kurtuazją. Niech się pani nie 
obawia, pani jest wyjęta z pod 1!1eg,01 

prawa. Wygląd i lata chromą panią od 
tego. 

Na zaproszenie młodzieży gimnazjum im. ks. Skorupki w Łodzi przybyła d.o nas~c~ 
go miasta wycieczka dzieci z Polesia w liczbie 33. Dzieci te podejmowała ~1łodziCz 
gimnazjum niez"'rykle serdecznie. Widzimy wycieczkę powyzeJ z nauczycielstwem 

gimn. im. ks. Skorupki na czele. 

NIE WIECIE, żE„. 

Ilość książek, napisanych o Napok 
onie I, przechodzi fantastyczną liczbę 
70,000. 

Chi.ńczycy wydają rocznie około 3 
miliardy złotych na ofiary i ceremonie, 
zwiazane z kultem zmarłych. W cho
dzą "w to i wydatki na „ofia1•y'', składa 
ne na grobach krewnych. · 

Znany kompozytor J. Strauss, które 
go walczyki tak są popularne na całym 
świecie, skomponował około 600 wal
czyków. 

-----------------------------KASY·- WMURÓWKI - KASETKI 
poleea Fabryka Kaa Ogniotrwałych ł Maszyn 

llJ Karol Zinke 
r.. Ó D Ż 

Pr z ej az d 16 
Tel, 224-19 

Nag1,odzenie 2 robotników-radfosłu:haczy 

książeczkami PKD. z wkładem 60 zl. Sto
ją robotnicy: pp.: Stanisz i Don\żał dalej 
dyr. PKO. p, St. Jara oraz dyr. Rozgłośni 

Łódzkiej p. St. Nowakowski. · 

Uroczysto.ść obdarowania paczka1!1i świąteczm.y:mi i tradycyjn.~ 
„ „J·aijko" dla bez:riobotnych kombatantów w go.spodzie FederacJ1 

P.Z.0.0. w Łodzi przy ul. Sienkiewicza. 

w dniu 3 maja rb. w kapiliicy Domu Starcó.w i Kalek przy ul. Na

rutowicza, o.dbyło .się poświęe:einie nowego sztandaru ginm. im. 

ks. Skorupki w Łodzi. 
'i. 
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Dr J. sz;rAUDYNGER: MARIONETKI 
K,siążnica- Atlias. Lwów- Watszawa. 

Praca dr]. Sztaudyngera jest rmpra 
wą naukową o marionetkach, podaną 
w sposób lekki i przystępny, z pewn.:1 
dozą humoru i żarliwości propagatora 
teatrów lalkowych. Autor przystąpił do 
jej. napisania poi odbyciu sz·eregu po
dróży zagranicznych w czasie których 
poznał kilkadziesiąt teatrów marionet
kowych. Czech, Austrii; Niemiec, Fran
cji i Belgii i zetknął się z uczonymi od 
dającymi się studiom nad falkami. 
Po zebraniu odpowiedniego materiału 
i posegregowaniu go uzupełnił autcr 
wiedzę, czeripaną z bezpośrdnich obser 
wacji, wiedzą z książek, dla których 
zdobycia nie szczędził czasu i trudu. 

Zad.aniem rozprawki jest oświetle
nie problemu lalki-aktora pod wszel
kimi możliwymi względami. J. Sztau-

Ks, :r.rrobo•szcz prałat D. Kaczyński prze~ 

mawi~ na ur0iczyi8tości poświęcenia firmy 
;,Kons.erw-. Eklsport0 w . Lodzi. 

W tygodniu ubiegłym kis. proboszcz prałat D. Kaczyński po1święcił nową plaiców 

kę chrześcijańską- spółkę Kupców Trzody rp. f. „Ifonserw-Eksport" w Łodzi [przy. 
ul, Koperinilka 50' Jes.t to fabryka wędlin, konserw m1ęsnych rafineria smalcu, 

I • • 

•• 

• 
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Dnia 30 ub. m.. ·odbyło się poświęcenie 110;/ego prze·budowa.nego 19· 
kalu p0ipu1arnej Kolefotury Ltl·terii Boles.łn:wa Bonczy:ka. Aktu po

święcenia dokonał, ks. kan. Rog'oz:iiński. 

Za;ltończenie Kiursów Qkręg-0iwe·go Ośrodka W. F. w Łodzi. Okrę-
Gr.u,pa Związku Młodej Wsi wojerw.ód'z,t~a .łódzkiego żegnająca 

w dniu 23,4 38 r. na dw~rcu Kaliskim p, wojewodę Al. Hauke

Nowaka, (Kolo Młodzieży Wiejskiej w Józefowie pow. łódzkiego), . gowe władze P. W, i W. F. oraz kursiści. 

-

dynger 'bada lalki z punktu widzenia 
religii, polityki, estetyki, obronności 
granic, pcdogiki i etyki. Zas'.an.:. wia 
siQ nad ich nazwami, nad wiekiem ich 
powstania, n <.id cjczyzną i nac.l sr:.o~c
bem powstania, wreszcie nad kon:;truk 
cjQ lalek i konsekwencjami stąd wyni
kającymi. Szuka dla nich- miejsca w 
dzisiejszym świecie i stacza o nie Wial 
ki. Zastanawia. się nad ich rolą w do
mu, w szkole, w wojsku, w rodzinie, 
w medycynie i w religii. Praca J. 
Sztaudyngera jest dziełem znawcy, ale 
równocześnie i miłośnika1 lalek. 

Rozległo·ścią aspektów i zaintere
sowań swych spowodował J. Sztau
dynger, że jego broszura zainteresuje 
teatrologa i aktora, księdza i nauczy
ciela, oficera; i lekarza, a wreszcie sfe 
ry rodzicielskie. 
A. Bedyński: LICEA ZAWODOWE. 
K·siążnica- Atlas. Lwów - Wars:zawa. 

Ks·iążeczka A. Bedyńskiego ma na 
celu po.informować społeczeństwo pol
skie, a zwłaszcza rodziców i młodzież 
W wieku szkoilnym, o rodzajach i zada 
niach nowopowstających w Polsce li-
ceów zawodowych. · · 

Nowe liceum zawodowe, oparte o 
czteroletnie gimnazjum ogólnokszta.ł
cące, ma w pewnym zakrasie przygoto 
wać uczniów do samodzielnej pracy w 
przemyśle, handlu,. administracji i rol-

W Gohitczynie w powiecie . Ciechanowskiim 
od.był o;ię pogrzeb wielkiego pisarza, my~ 

śliciela i patrioty Aleksandra świ(,!tochow

.skiego. W walce nieustannej torował sobie 
własną drogę żyda, sianą. nie różami,. fo·C'Z 

kolcami ciernistyn~i. Jeg-o p8stawą mo1·nl 
ną kierowało zawsze poczucie że tak, a 
nie inac~ej czynić pa.winie.n. Był głosicie
lem i posłem tej prawdy. Jedna z, osta
tnich fotografii Al. świętochowsldego. 

l.;czestnicy trndycyjnego „Jajka'' wielka no~nego urządzonego w Hali Sportowej 
Łódzkiej„ 30,4 br. staraniem Związku Legionistów „:naz Związku P. O. Wiaków 
dla człnnków oraz ich rodzin. U1·oczystość zaszczycili s\vą ·obecnościa gen. Thommee 
d-ca O. K. IV, p. woj. Józewski P. prez. m Łodzi Godlewski, p. płk. Bolesławicz 

p, prezes Madszewski i inni. 

nictwie, dając swym wychowankom 
już po upływie dwóch do trzech lat 
nauki odpowiednie warunki pracy .za
r{bkowej. 

Zainteresowanie się naszej młodzie 
ży tym właśnie liceum niewątpliwie bę 
dzie coraz silniej wzrastać, zwłaszcza, 
w okresie kończenia gimnazjum ogól
nokształcącego, otwiera ono bowiem 
dla niej nowe lwryzonty pracy zawo
dowej, których dotychczas nie zn<iła, 
ułatwiając jednocześnie odpowiednie 
wykorzystanie zdoltwści, nie zawsze 
idących w parze po linii programów „ 
szkół ogólnokształcących. Tc• też pra
ca niniejsza, wprowadzając w niezna- · 
ne szczegóły ustroju, rodzajów i wy- , . 

,i .• magai1 posz~zególnych ty~ów szkół za~· 
t.• wodowych, 1est wydawmctwem nad ·· 

wyraz aktualnym i potrzebnym. 

St. Sk!owron: HORMONY. 
Książnic~ -Atlas. Lwów- Warszawa 

Praca ta omawia jedną z grup, tzw. 
biokatalizatcrów, do których prócz en 
zyrnów należą, jak wiadomo witaminy 
i hormony. ·W szeregu rozdziałów za
znajamia autor czytelnika z pojęciem 
hormonów, z oddziaływaniem ich na 
ustrój, omawia wartość tego• działu 
biologii dla medycy i wprowadza czy
telnika \V biologoczne znaczenie syste 
mu dokrewnego jako drugiego obok 
s.ystemu nerwowego mechanizmu uzgo 
dnienia i ze~ipolcnia pracy narządów w 
ustroju. Dzięki swej przystępności ksi(} 
żeczka St. Skowrona jest znakomitym 
wprcwadzeniem w tp·k aktualne zaga
dnienie biofogiczne interesujące dziś 
całą kulturalną ludzkość. 

Dzieci po1€>Skie w Ło-0.zi przed pomnikiem Tadeusza Kościuszki na Placu Walnośei 
Wśród dzieci widzimy prezydenta m. Łodzi P. M. Godlewskiego .. 



Gigantyczna poziomka, ale 
model. 

to tylko 

Uroczyste otwarcie· wystawy kursu trykotarstwa ręcznego w Łc~czycy, przeprowa
dzonego przez Instytut Przemysłowo- Rzemieślniczy Województwa Łódzkiego. 
Na ilustracji słuchaczki kursu i przedstawiciele władz i inst~rtucyj z pp. buruni
strzem Anusiakiem, wiceburmistrzem Gietnerem, dyr. K. ·romasze1wskim, pre-

W ciniu 25 kwietnia, jako w dniu urodz.in Guglielmo Marconiego, 

obchodzo:fł'ym uroczyście ·przez naród włosiki, Mussolini założył 
kamiei'1 węgielny pod b'Udowę now~go, czwa1'tego już z rzędu mia

.sta włoskiego, które otrzyma nazwę Po1mezia. Mussolini, zakłada

jąc fundamenty powstającego na 1osuszonych błotach miasta, wy

powiedział słowa: „stal pługów i br01ni, jest więcej wartą od słów" 

zesem O.Z.N. Wojciechowskim na czele. 

Dzieci albańskie w malownkzyeh strojach na:r1odowych w szpale

rze, którym iprzejechał ślubny orsz~R króla Zogu i krółoweż 
Geraldiny, 

=============================-:== ======================================================::::::= ... „„„„„„„„„„„„. 

Albert Buysse tri.uimfator l()Statnich 6-dnio 
wych zawodów kolar,s:kich w Londynie, 

Zdjęcie przedstawia moment uroezystego otwarcia przez króla 

Egip1tu Faruka I-go pierwszej sesji nowoobranego parlą;mentu 

egipskiego w Kairze. Na trybunie widoczny premier egipski 

l\iahmoud Pasza, ,podczas wygłaszania przemówienia. 

W salonach Instytutu Propagandy Sztuki w Warszawie odbyło się uroczyste otwar
cie Wystawy Współczesnej Rzeźby Niemieckiej, zorganizowanej pod protektora
tem Rządu polskiego i rządu Rzeszy. Otwarcia wy1stawy dokonał Pan Prezy-
dent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki w obecności p. ministra Spraw Zagra

nicznych Becka, ministra W. R. i O. P. prof. świętosła:wskieg,o. 
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Niemiecka flota WY;Poczynkowa, na' pakła~ 
dach której pracownicy spędzają urlopy 

-zawinęła ostatnio do LizbrQ:ny. 



Paul Muni w filmie pt. „życie Emila Zoli". Fot. Warner Bros. 

Frag1uent z :filmu pt. „Po wielkiej wojnie". F·ot. MetroG. M. 

Janet Gaynor w filmie pt. „Narodziny 
.gwiazdy". Fot. 'Natfonal F. C. 

Bette Dav1s, .uznana przez jury Między

lllarodowej Wystawy w Wenecji za naj
lepszą aktorkę świata. Fc.t. Warner B1·o·s 

Scena z nie~wykle emocjonującego filmu 
pt, „Fortancerki"„ Fot. Warner Bros. 

Odbito w 1drukarni „Kuriera Łódzkiego'' 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK x1v.111 Niedziela, dnia 15 maja 1938 roku Ili Nr. 20 

X-ty ieg o nagrodę '' urjera Łódzkiego" 

W dniu 8 b. m, rozegrany został w parku ks. Poniatowskiego X-ty jubileuszowy bieg sztafetowy o nagrodę przechodnią. ,,Ku~ 
rlera Łódzkiego". Wspaniała ta tradycyjna impreza zgxomadziła na starcie 10 druźyn -70 żawodników i niezliczone tłumy nu
bliczności. Przebieg s.ztafetowych zawodów był niezwykle emo· cjonujący, Sprawna organizacja biegu sp'Oczywała w wypróbo

wanych rękach Zarządu Łódzkiego Okręgowego Związku LekkQ atletycznego, a służbę porządkową pełnili pp. członkowie Straży 
Pożarnej i Policja, Zwycięstwo po zażartej walce przypadło dru zynie K. P. Zjednoczone, przed zespol~mi T. S. Krusche-Ender, 

K. S. Gey.er; ŁKS i innymi Nasz fotomontaż przedstawia 4 fragmenty z wielkiego biegu: wymarsz zawodników na start; 2 

zmiany pałec·zęk sztafetowychi zawodnika zwycięskiej drużyny Z. Starostę (K. P. Zjednoczone) na mecie. 

Fot. A. Meyer, Łódz, Piotrkowska 182; lel. 108-81. 




